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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomosci Krajo- 
wych i Zagranicznych. wyno- 
sit a) w Warszawie roczniei 
te. 7. kop. 20 (złp. 48); DJ 
kwartalnie ra. 1 kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 
(słp: 4.) ? 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
-osso Nowój Alexandrjimadeśzławztafdty wiełomość, 
ib tamże:onegdaj o godżinie | tOćj 7:rana lody: przy; wy: 
sakóściwodyrstóp'3 nad. zero, ruszyły i całem ktorý» 
teni rzeki pvynę. 

-— Aniela z Orłowskich Gałecka, wdowa po .pod- 
komorzym, przeżywszy „lat „84. zmarłą. 


——— -rfa 
Korrespondencia Mroniki. 
E Eo gu: „Płock d. 27.4dstopada.1898 1. 
| + Od,ezasu „do czasu. pojawiaja: się w pismach 
pejadycznych: korrespondencje. 2. Płocka iwy- 
bierają sobie rozmaite organy: odbierała je da- 
wnićj Kronika, Gazeta Warszawska miała stałego 
korrespondenta, a w ostatnich „czasach korres- 
„póndent Gazety Codziennćj przyrzekał także za- 
silanie tego pisma wiadomościami z Płocka. Ale 
jakoś powoli głucha nastało milezenie. Stały kor- 
respondent Gazety Warszawskićj skruszył lub ma 
ozas: jakiś odłożył na bok sprawozdawczy. rylec; 
aapowiedziany szereg korrespondencji Gazety Co- 
dziennćj skończył się dotychczas na jednej i zda- | 
mać by się; mogło, ż6'nasze miasto zmikło juź cał- 
kiem z widnokręgu literackiego. 7 
+ dakkolwiek-daleki jestem ,od literackich pre- 
tensji, jako Płocczanin muszę mieć, pewną;dozę, 
„de się tak wyrażę— miłości własnćj prowinęjoną|- 
péj i radbym. żeby sława. naszego miasta, dawnej 
stolicy Mazowsza, głośną była od! morza do mo- 
zaja co ztąd wynika, trapimnie, że nie daje ono, 
© sobie znaku życia. Hey 
„Fa troskliwość wkłada mi pióro do ręki: nie 
żeby ehwila, ta była brzemienną miejscowemi wy- 
.padkami i wiadomościami, któreby . dla swćj'wa- 
„Żaości wymagały,aby się niemi z czytającymogó- 
łem podzielić; bo. przeciwnie. .panuje tn pod. tym 
„względem susza i cisza niczóm mie przerwana, ale 
kiedy inne okolice, częstokroć „miasteczka mnićj 
łudne dają.o sobie wiedzieć, nie wypada aby Płock 
w-tyle; pozostał „i „chociaż: brukowe „wiadomości 
zworka awego.wysypac winien, . . Gł 
. Stary przeszłością Płock, w stosunku do wzro- 
„stu miast ipnych nie.tylko;że: nie powiększa.swćj 
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-„„Łysmunta IKaczkowskiego. 
- id „(Dokończenie Ji 
| Patu Nrt Rróniki 321!) 
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„0 ile świadczą jego działania, pogodził on 
się zupełnie 4 stanem obeenym, uwierzył, że 
narodowi może być. dobrze ipod tym królem, 
uwierzył nawet, „9 ilę;się zdaje, żeę.rądykal- 

ych reform wcale nie trzeba, — i oddał się 
tylko „pracowitej. słażbie, około tego, . czego] 
bieżące wymagały potrzeby, Tak steawit on 
lat kilkanaście. aż do śmierci Augusta... 

_ Wszakże ze śmiercią króla, jak gdyby tyl- 
added zza odrodził, powró- 
ił on nazad doswoich marzeń,młodzieńczych. 
Wierzymy Chętnie, żesktoniło. godo tój zmia- 
„ny tylko przekonanie wewnętrzne, przekona- 
nie, „oparte ną doświadczeniach lat kilkuna- 


a 22 Listopada 
& Grudnia 


Warszawa, Sobot 


obszerności,ale nawet w téj samé} ściśnięty prze- 
strzeni, nie idzie za popędem ruchu, przemysłu, 
pdstępud dobrego - smaku, jakich s przykład od- 
młodzona, wykwintna,: coraz 'świetniejsza i'coraz 
inna .Wnrszawa beżastannie daje, 

; „Mało. tu wznosi się nowych budysrków, a bo- 
daj że możnaby zliczyć na palcach domy (od łat 
kilkunastu wystawione. Czemu to przypisać? tru- 


dno powiedzieć, kiedy właściciele domów (chyba | 


naśladując Warężawę w tém, na co .jćój: miesz. 


+ kańcy skarżyć się nie przestają) komorne z loka- 


Í lów odjakiegoś czasu tieledwie wdwójnasób pod- 
niesli, a.sprowądzający się: ciągle do miasta oby- 
| watele ziemscy, Wolne lokale natychmiast zaj- 
| muja Pod wzgledem budowy 'domów. rok bie- 
żący stanowi „poniekąd wyjątek; bo iidytekcja 
szczegółowa, Towarzystwa kredytowego Ė: zaku- 
piony, hotel Warszawski prawiescałkiem, przera- 
biari dla bióra.swego obszerniejszy, dwaitpiętrowy 
gmach, wykońeza ci; parę mowyćh murowanych 
| domków w ustrónnćj licy Krółewieckićj stanęło. 
Jak wspomniałem faktów nowych brak zupeł- 
ny: teatra i koncerta amatorskie oddawna prze-| 
brzmiały; teatr lavowski pod dyrekcją Chełchow- 
skiego który: zabawiał nas w lecie jeżeli nie da- 
borem Sztuk, to przynajmnićj 'staranną grą arty- 
stów, a zwłasza: pp. Linkowskich, których talent 
i iwa praca powszechne zyskały uznanie, od 
iesiąca przeszło nas opuścił i gości w komży; 
;żaden z wirtuozów w-tych czasąch nas nie nawie-, 
dził, zgoła teatralna i muzykalna niwa leży odło- 


„dla sprawozdawcęy. Nie wypada mi przecież prze- 
milczyć, że amatorowie śpiewają cosiniesiqe sum- 
mę w „kościele parafjalaym, |że grono amatorek 
powiększyło się i że d..22 listopada r. b: uroczy- 
stość Ś..Cecylji, patronkim"uzy ki, uczezonow tym- 
że| kościele „mszą kompozytora pragskiego Ho- 
raka przez amatorów odśpiewaną. Słychać także 
o zaprojektowanym koncercie amatorskim w res- 
sursie dać się mającym, fale -nie 'wszystkie. pro- 
jekta dojrzewają, bo trudności nastręczają się 
nie małe, zaczekajmy więc:aż projekt czynem się 
„stanie, 


stu. niepodobna się wszakże sochronić domy- 
'słom,sże mogły się sdo tegosprzyczynić także 
(,bpowody zewnętrzne, Do tego czasu bowiem 
zmieniło się wszystko około niego prawie do 
-niepozńania. . Zi osób, które mu'były najprzy- 


, f-jemniejsze prawie” jażsniikt nie żył dotych- 


-€za8; najbliżsi, nawet go opuścili, porzucając 


|  pojego iziemię'tę. z woli Boga na zawsze. — 
| |-Zaczniemy od:tych;'którzy mu byli dalsi 


y J tak hetman Sieniawski, "powróciwszy po. 
„zakończeniu ,„ńiemego** sejmu do.Brzeżan, 
„już prawiestyłko dokwasił 'tyebviresztek žy- 
„cią,sktóre mu pozostały: Ograniczony w śwój 
.dawnój władzy, sniegdyś' jako wiadomo: snie-- 


„zmiernie rozległćj,spodupadły na zdrowiuso-, 


„puszczony; od «dawnych swych owielbicielii 
„prawie zapomniany: przez wszystkich, nudził 
tylko, icgobą isswoim dworem do: niewytrzy- 
mania. Oddał:się"w końca modlitwom i do- 
brym uczynkomyi nienałeży wątpić,” że:to u- 
-ezynił nareszcie: zcszczerego serca. = Wiele 
krzywd. dawnićj wyrządzonych przez siebie, 
„teraz naprawił, wspomagał szczodrą ręką kó- 
$cioły, obdarżał hojnie ubogich, i zgoła tak 
„nie żałowałrśwoich <dostatków "na złagodze- 


mia cierpienia bliźnich, że'na samo wykupno. 


jeńców: z niśwoli <pogańskićj, wydał przeszło 


giem, a przynajmnićj nie przedstawia materjału | 


` Rok 1858. 


'NA prowincji w Królestwie 
z pocztą 'rocznie ra, 12 '(złp 
80); 


Miasto nasze nie jest pozbawione zakładów. do- 
bro ludzkości nacelu mająeych. Nie przepomnia- 
no ani o statości+do pracy miezdolnój, ani ożwie- 
kn dzietinnymi niezbędnych dlań dozorze i nauce. 
Dom sehronienia starców i kalek istnieje odda- 
wna, aw ostatnich latach otwarta staganiem apo 
części i funduszem J W. Noińskićj, małżonki pre- 
! zdsasądu kryminalnego, sala oenrony dladzieci, 
działalność swoją korzystnie rozwija i dwa 'eele 
i jednoczy: obok dbałości o dobro swych wyceho- 
| wańców. zapewnia zanazemorodzieom czas wolny 
| na.;pracę ókoło eodziefinego: kawałka. chleba. = 
| Nadto Ploek posiada dwa>szpitale: jeden ogólmy 

pod nazwą św. Trójcy, «zostający pod, dozorem 
siostr miłosierdzia, drugi specjalay, pod. wezwa- 
niem:św; Alexego,sdla chorób, które w Warsza- 
wie-do; szpitala św. Łazarza należą. 

Askiedy mowa:o szpitalach, to niegodzi się.po- 
winąć lekarzy. Doktór Tyrchowski, który nieda- 
wno oglądał pamiątki Rzymu i deptak Jawę We- 
zu wjusza, zriajduje się Już /w murach maszych, a 
doktór Kohn, który. wyjechał za granicę z por 
czątkiem lipca bież. roku dotąd nie wrócił. O.iłe 
się z prywatnćj korrespondeneji dowiadujemy, to 
w: baukowój swćj wycieczce doktór Kohn/nie;po- 
mija! nigdzie: sposobności , zgłębiania. tajników 
nauki, a bawiąc obecnie w Paryżu, obficie czerpie 
z tego ogromnego zbiornika niewyczerpanćj wie- 
dzy. ludzkiej, a nadewszystko z wielkiem -zamiło- 


serze 


meza wci NA 


W RANE ZPA. DDA OZN M EEE ZEE OO WE NO 


| waniem studjuje ciekawe zjawiska elektryczności, 
wi zastosowaniu jéj domedyeyny, Zwiedził w tym 
| bachera w Monachium, jako też podobne zakłady 
w Wiedniu, Genewie i iaaych miejscach, „W liście 
| mujących lekejach „publicznych, „które, sławny 
fizyk professor Beequerel czytuje teraz w Paryżu 
| gromadzi się massa najróżnorodniejszych „słu- 
chaczy. 
skości Płocka jest ressursa, nie zeby ona zmajdo- 
wała się w środku miasta, lecz przeciwnie, od te- 


eelą znakomity zakład elektropatyczny dra Stein- 
swoim doktór Kohn z zapałem wspomina o:zaj- 
w Jardin des plantes, a na którego wykładzie 
Punktem środkującym umysłowości i towarzy- 

go $w: dana ;z rynku starego prawie na koniec 


moza. 


eztery, miljony złotych. Uspokoiwszy.się wre” 
szcie:i oddaliwszy: od marności, światowych 
za życia, umarł: we Tiwowie-w toka 1726. 
Zosia, pomimo odprawionych: znękowin 
z Denhoffem, sodwlekała to zamęźcie jeszcze 
-przeź o pięć s łat eałkowitych. 'Cokolwiekbądź 
powiadały jéj usta o hetmanie polnym litew- 
skim,ńie miała ona przecież do: niego;żadne- 
go pociągu serca. -Dotrzymując danego sło- 
'wa,-poszła'za niego nareszcie, —:ale nie by- 
ło szczęścia w pożycia tego miedobranego 
małżeństwa. Niejednokrotnie wtenczas<spoty - 
'kała*ona Jerzego w Warszawie, cieszyła się 
(zawsze hiezmiernie,'/że:0n jest do tego .8top- 
'miasze swoją *<żonąssźczęśliwy, iż nawet gło- 
cśno'0 tem mówią po całćj Polsce; 'ale;tóż za 
tóshigdy sięcprzed nim -ź tem nie taiła, że jéj 
łosycsą izapełnie przeciwne. Prżynosiłośćż to 
-Jerzemu wcałe nieobojętną zgryźotę, a jak 
był zawsze niezmiernie surowym sędzią 'sw9 - 
ich nezynków, tak nieraz ciężkie sobie czynił 
wyrzuty, że takkprzeważny wziął udział:w.do- 
prowadzeniu tego małżeństwa do skutku. — 
Wszakże niedługo trwały te smutki, albo- 
wiem już w szóstym roku po;ślubie, -Denbo 
zszedł z tego świata, — a hetinanowa wdo- 
wą wyszła z swój własnój woli powtórnie za 


miastą do donin Racięckiego przeniesiona, ale że 
„skupia ona w sobie wszystkie żywioły pozabiu- 
„rowćj zabawy urzędników, ktęrych,Płock można 
„nazwać, kolonją. Tam znajdziesz A isma BŚ 
szawskie, Czas krakowski, śdwa. dzienniki an= 
cuzkie i jeden niemiegki; tam łamią głowy 
-rebusami Wolnyc artów LR 
-nym konceptem i zjec Czyz 
*tając moją korrespondencję będa ózynićj wnioski: 
od kogo ona pochodzi? tam trafisz na zwolenu-| 
ków gry w szachy; tam wreszcie, co bodaj czy 
nie stanowi, naj prze: niejęzćj części zabawy, rozz. 
łożone stoliki wabią 'dg preferansa, wist -prate. 
ransa, bą! giekiedy rumel-pikiety lub stafopofskie- 


noczgnemi siłami; tam Czy=. 


gomarjasza. Mieliśmy w poprzednićj ressursie bil-- 


* łard, ale tu dotąd nie”postawióny, a corwiększa i 
czemu zapawnć goszczący w wykwintnćjressursie 


 Warszawskićj niechętnie uwierzą: zamiast żeby | - 


lokal był gotowy na przyjęcie odwiedzających, 
-tò członkowie ressursy| ź powodu“ przedsiębra- 
"nych robót, jako to: układania posadzki, wybija- 
nia ściany w salonie, odświeżania, malowania'it: p. 
6d'ezterech przeszło miesięcy przed stolarżami, 
mularzaini, malarzami, lakiernikami, kurzem;'pó- 
kostem i'wilgocia z kąta w kit są przerzucani. 
Ale jakoś powoli zbliżamy się do końca i niedła- 
sgo znajdziemy się w pełni elegancji i wygody. 
Śpylko cierpliwości! * 

° Xięgarnia pana Stablewskiego ze składem nut 
połączona, jest już w rynku starym dla użytku 
powszechnego otwarta.  Tuszymy sobie, że pan 
Stablewski dobrze z xięgarstwem obeznany izd- 
stający w stosunkach 'z. xięgarzami 'Warszaw+ 
'śkiemi, zadowoólni wszelkie wymagania, a przy= 
jęcie pełne sympatji, jakiego zakład: jego wipo- 
czątkach swych doznał, będzie mu* zapewne ża- 
-heta do pomnażania zasobu dzieł nowych a po- 
żytećzuych, zdążania”z postępem czasu i rozbu- 
dzania ducha'w naszóm mieście. 

P. Stablewskinie mógł się tu osiedlić w przyja- 
źniejszćj porze, zwłaszcza, że żwinięta xięgarnia 
Karola Dobrzańskiego, zostawiła otwarte pole 
gorliwszym usiłowaniom. |" poławy 
-.Zjeekał tu wreszcie” w tych dniach>eyrk Olim- 
pijski złożóńy z 26 ludzi i'89' koni, ałbo jeżeli kto 
wwóli*z 39 konii 26 ludzi, i' przedstawia swoje wi- 
dówiska w wystawionym na prędce na placu na- 
przeciw hotelu" Polskiego 'budynku.> Mniemaao 
zraza, że to cyrk Szłezaka, dopiero roziepione afi- 
sze wyprowadaiły* zvbłędu i zawiadomiły, że dy- 
"rektorami cyrku są'pp. Goudsmiti Goldkette: Po- 
mimo zimnćj póry; grómadzi on'nie małą liczbę 
ciekawych i ciesży ' się zupełnem powodzeniem. 
Tiie może być inaczćj, ma bowiem dwóch waz- 
tych protektorów: młodzieży i dzieci. (Lubo do - 
borem koni dalekim jest od cyrku Renza; stał się 
jedńak pożądanym w porze riczem nieprzerwańćj 
jednóstajności. Tyle, a może za wiele ów dzisiaj. 


„WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI 
‘S? Do Telegramy. i 
sk aryż 29 ltstopada. Conshitutionel 


mąż, za xięcia Augusta Czartoryskiogo, szczę - 
śliwego zwycięzcę Franciszka. Salezego: Po- 
toekiego, który się także starał o jój rękę. 
"Jednocześnie z Denhoffem w.roku 1728 u- 
marb także i Stanisławo Rzewuski, odawnićj, 
"polny; vapo Sieniawskim hetman wielki ko- 
ronny: pinsi WEE ' 
91 Takowprzeeiágw dwóch lat niespełna, ize- 
Szk ztego świata wszyscy 'ci' trzćj hetmano- 
"wie, “którzy niegdyś tak uświetniali* festyny 
'Brzeżańskiego zamczyska. RENN 
"Niedługo i po nich; pórzucił także te zie- 
mie na zawsze i teść Jerzego zacrny.miecźnik 
stężycki. Był to 'ezłowiek" uposażony stem 
“Wwszystkiem“: od Pana Bogaşoézegowpotrzeba 
*do szczęśliwego życia” ną ziemi, —=:mimonfo 
jednak, nagromadziło się: w'jegosżyciu: dałe- 
*ko więcćj” cierni* niż kwiatów. Był on: jak 
Wszyscy: ci ludzie; którzy obrawszy nie odpó- 
wiedni swoim usposobieniom kierunek za mhio- 
+ Mie mogą potem nawłaściwą drogę trafić 
przez całe życie. Ziszczają się może 'późnićj 
ich dawniejsze pragnienia, = iale już wtedy 
„im wszystko przychodźi zapóźno. 'Ztąd cią- 
‘gly niesmak; smutki, iprzedwczesna tęsknota, 
za grobem. Tak! się tóż'stało: i z Bobrównic- 
"kims Ożenił się z miłości; ale za weżeśnie, był 


odgadują je wspól- 


ięgo ¢zasu, i ówi tën: 
„coby mogło dać ; 


s zajśel 


danel aż do Chios. Położenie. linysnie udało się 
w Kandji, i w Egipcig lina się 
jest spokojnie. S Pa 9 u FP w „EŃ | BA 


Wi e-d.6-4..39-1.4 8 topad a. Daiodnik praw- 


zamieszcza” postanowienie o stempłuod'dzienni- 
ków, tak zagranicznych:jak ii krajowych w sisè 


ków, wszystkie pisma perjodyczne podległe są te- 
raz'stempłowi. ` w dowss And, Belgë) 
eqmastq Ą.u'Mer Bas bqcyj sKoisąi oi ste 
Według wiedomości z*New-Vork'16 b.'m:.; flot 
ta amerykańska v otrzymała rozkaz wystąpienia 
przeciw flibustjerom. == Z Mexyku* donoszą; że 
z wyjątkiem stolicy, eały kraj jest w mósiadaniu 


PDIZ: 
j 5 


, 


liberalistów. < 
W Nowój Grenadzie (południówo:śtodkowym 
republikańskim źwiązku stańów), panuje najwięk: 
sza anarchja: ©" w "(Pri Staats Anz) 
CnBł>stq Na sh oężrcia yids 
Burza, która w nocy zi2 [una 22 września srol 
żyła się na wódach chińskieh, była niesłychanie 
gwałtowna, jeszcze gwałtowniejsza niż zwykłe tak 
zwane Taifons (Tyfony): Szczególnie zrządziła 6- 


na wielkie zniszczenie *w porcie Swatow, położo-- 


nym 'na stałym lądzie naprzeciw wyspy Hong- 
Kong. Tu straszliwa fala, na 25 stóp wysoka, 
rzuciła się od morza'na port; stojące w nim okrę- 
ty o dwie mile ku brzegowi pognała i wszystkie 
budyńki zńiosła na które się polala“ Miasto tmia- 
ło ponieść niezmierne straty i przesżło 300 czunk 
zginęło. webi MIS BITSONOW 111893 td 
— Lord: Elgin ótrzymał'odorząda aagielskiego 
rózkaz żądania dodatkowego artykułu dqgtra kta- 
tu, w:którymby zawarowanem zostało przyłącze - 
nie półwyspu Kauling do kolonji Hong-Kong, * 
2 *(Preussisehen StoAnzetgerje, 
A" N="Go ENIES l 


* Londyn 27 listopada: Process p. Montalembert 


natoraluie stanowi główny przedmiot dzisiejszych 


'rozmówi © wee 


Wracająw do przedmiotów więcćj bezpośrednio 
nas: obchodzących,* wspomnimy *0''ntówie” pańa 
Newdegate, naczelnika 6dvienia tórysów *wiej-. 


skich. Ta mowa zdaje nam się być qrawić doty- 


 kalnym dowodem, że kotiserwatyści” wiejsćy już 


się zupełnie porozuinieli' z gabinetem" względem 
kwestji reformy: Jedynym wnioskiem; jaki może- 
my wyciągnąć z mowy p: Newdegate, jest tó, że 
jego przyjaciele nie będą się ópierali-przeciw rož- 
szerzeniu wolności wyborczój, jeśli nie zostaną 
przedstawione propozycje nowego różdania krze- 
seł, deputowanym nieprzychylnym dlaich zasad. 


tedy niby najszczęśliwszy ze swoją 'żoną, 
ale w tem szczęścia nigdy sobie: nie mógł 
przebaczyć, że nie'dopełnił: pierwój oswych 


<óbowiązków względem ojczyzny, Szlachetny, 
"zapał rwał go ciągłe do wojny, którćj naten- 


czas tak pełna była rzeczpospolita; == 0bġ- 
wiązki względem rodziny trzymały go :więź- 
niem na domowćjżagrodzie. Ażeby sobie choć 
w domu otworzyć obszerniejsze pole-do'dzia- 
łań, rzucił się ku robieniu fortuny,' + ale u- 
czynił tow porę najniewłaściwszą i zakwa- 
sił sóbie z tego powodu: lat /kilkanaście. 2> 


„Ocknął się: wreszcie ; w czasie "konfederacji, 


otrząsł się: z owych: wikłanin pieniężnych i 
poszedł: w służbę publiczną, == ale już wte-. 


dy opuściło go; szczęście. Pracował: jak naj- 
 gorliwićj, ńieszczędził ani zdrowia; ani for-| 
tuny,'ałe tak' nieszczęśliwie; że tylko poma- | 


gati drugimi, a jego własna zasługa - zgasła 
zupełnie. przy innych: Powróciwszy:do domu, 
żańknął sięw sobiesrnigdy już+w świat'ób- 


szerniejszy, nie wyjrzał, *Nie przyjął nigdy, 


żadnego urżędu; ną sejmikach nawet nie by- 
wał i zgoła całkiem się usańął'od spraw pu. 
błicznych. Oddany: tyłko rodzinie vi wycho- 
waniu dzieci, przeżył wotakiem odosobnieniu, 


jeszcze lat kilkanaście-<i zszedł z tego świa. |° 


A 


przede | świadcza, że m 
jes D 


d 
zerwała. (W Syrji 4 i 


Wyją wszy: speejalnych=urzędowych ad 


W czasie popełnienia tój kradzieży” znajdował «i 


tëri? jĄż Gzłonko- 


nizszej; atowany z hrabstw repre- 
A. 27 bBaiyzaromunoTg ai8ZyU 
kańców, Kiedy tymczasem 
i miast i miasteczek reprezen: 
jiko 22.052. mieszkańców i o- 
dzi się nigdy na propozycje 
by powiększyć jeszcze. tę 


JO QOX Siu't0grestm (ST ais 


je w przecięciù 


iB bt, któ 


i pr y porain; my sobie, źe podobni | przyczyny 
4prz EA dy) poprzednio przez 1p} Disraeli, 


w-celu-skłonienia jeg 


+ Wrostatnich dniach! miały: miejsce'inne jeszcz6 
publiczne, "ale"żadneze=zgromadzeń;-na 
ma one się odzywały, By przedstawiały ta- 
ié} ważności, żeby można, był iew ać. „gi 

zA? wplywu Vi B M S iad Lidi 
w kwestji reformy: Nie spodziewamy się znaczne- 
go powiększenia agitacji-ludowćj, przed nadcho: 
dzącym wkrótce wieczorera politycznym w Man- 
chester, na który zaproszeni są panowie Brighti 
Gibson. 4 D io S S sS 

Sir Charles Napier mial także specjalne prze- 
mówienie dw publiczności. Słowa jego w ogóle 
więcćj są przychylae niż przeciwne gabitetowi, 

Postępowanie Temesa zaczyna tracić swoję sta- 
nowozość w kwestji reformy. Wszystko w dal- 
szem jego zachowania się, zależyć będzie od cha- 
rakteru billa ministerjalńego. Jeżeli gabinet po- 
każe się konsekwentnym, lord Derby mićć będzie 
cały los tćj gry w swoicli rękach. Z mówy p. New- 
degate wnosimy, że rzeczywiste trudności poło- 
żenia 'są juź 'przezwyciężone. Dodamy jeszcze, 
że p. Acroyd, który zwyciężył p. Cobden przy a- 
statnich wyborach w Huddersfield; obetnie źle zo- 
stał przyjęty przez swoich Wyborców za to; że 
w kwestji reformy pozóstał daloko ód tego; czego 
ón się bo nim spodziewali. Undep. Betge.b> 

Londyn 28 listopada. * Wezoraj przed. sędzią 
policyjnym przy Bowstreet, stawiony' został, jako 
oskarżony '0 tajemne %wżięcie z biura ministerstwa 
kolonii; depeszy sir J. Young, pan Wellington 
Granville Gaernsey,'były officer w byłym kontyn- 


| gensie tureckim. Pokazało się 2 badań, że odwie- 


dzając podbibljotekarza “w ministerstwie koloniji, 
p. Miller, ńieraz pó godzinie” i 'dłużćj “ czekał” na 
niego w biurze. Miller miał Starać się dopomódz 
mu dó otrzymania jakiejrządowćj posady. Witem 
"biurże, gdzie p. Guernsey 'częstó Sar się źnajdó- 
"wał, leżały drukowane ćxemplarze poufnych de- 
„peszy sif.J. Younga. Odpowiedzialny. redakto 
"dziennika Daily News wezwańy'do złożenia przy- 
/Sięgi jakó świadek; zeżnak "że p. Guertsty przy- 
'słał mu te dokumeńta. “W mieszkania oskarżońe- 
/go policja znalażła szesnaście urzędowych kopett, 
' podobnych do tej, w jakićj depesze jońskie zosta- 
ły przesłane redakcji Daty ` Neie. "Oskarżony 
„chciał utrzyitywać” alibi, to jest* dówodził, że 


ta, znany w ostatnich latach swojego życia 
zaledwie w kółku najbliższego sąsiedztwa..... 

_W kilkaą/ miesięcy R himi wnątła ii 0 žo. 
‘nä — a na jednym” oli 


pokute 


= 


wyspowiadał, przystąpił do przyjęcia Ciała 
i Krwi Przenajświętszój, Poczem $ 
Bwojéj celi — a kiedy zadzwonióno na obiad 
W 10 braciszka 
Bo znaleźć, — aż 30 od- 
cóściele, leżącego krzyżem na zie- 
„mi u wstępu do preźbiterjim, i ZyIRja lego 
ałych ręku.  Dótknąt go 
— ale Marża już nie Żył” 


opak odekódzilł Włzyaty” kolóją, tylko 


rótmistrz trwał ciągle, i przy Życiu, i prz 
f 4 Pe Ak: SOAS 1 pr” 
zdrowiu, & 60 najlej SECA 
DANEK" 


BSRODE WERD 


„46 t 
dostateczaćj siły w Izbie 
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w Dublinie, został jednak odesłany przed sąd 
przysięgłych i prośbę jego o pozostawanie 2a wol- 
ności za złożeniem kaucji, zupełnie odrzucono. 
NE (Preussischer St. Anzeiger). 
Daia Aar AC A i Ae 

Paryż. 28 Listopada. Moniteur nie zawiera dziś 
noty zaspakajającej o którćj wczoraj mówiono i 
wiele osób podaje nawet w wątpliwość czy rząd 
zechce oświadczyć się w tój kwestji w ten lub ów 
sposób. Czyż ztego milczeniachwilowego tak sta- 
nowczego, należałoby wnosić, że istotnie zabiera 
się na bliską walkę? Nie, z pewnością nie, również 
jak ząspakajająca nota w Monitorze dziś zamie- 
8szczona, nie zaręczałaby za przyszłość co do pe- 
wnych ewentnalności 'wojowniczych o których 
dzienniki nawet przychylne systemowi napoleoń- 
skiemu, nie przestają nam mówić. Najlepićjzatćm 
nie zajmować się zanadto przypadłościami, od któ- 
rych nas dziś dzieli czas może nieograniczony i 
poprzestać na notowaniu rozmaitych objawiają- 
cych się symptomów, nie wyciągając znich wnio- 
sków które:nateraz nie mogą mióć charakteru pe- 
wności, l 

„Wszelkie nasze nieporozumienia z Portugalją, 
są juź najniewątpliwićj załatwione. Mówią ze je- 
sliby z tój sprawy wynikło przesilenie ministerja|- 
ne, co nie jest niepodobnóm, jeśliby opinja cheia- 
ła zbyt gwałtownie pociągać ministrów do odpo- 
wiedzialności za sposób w jaki rzecz ta została 
załatwioną, w takim razie xiąże Saldanha zostałby 
powołany do steru. | ; 

„Moniteur w sprawozdaniu.o pogrzebie hr, Bou- 
lay de la Meurthe, podaje mowę którą pan Dumas 
miał w imieniu rady stanu i rady miejskićj nad 
grobem na cmentarzu Montparnasse. Mówca trzy- 
mał się ścisle w granicach osobistćj charakterysty- 
kii szczególnie chwalił pracowitość, łagodność, 
prawość, umiarkowanie i poczciwość nieboszczy- 
ka, tudzież wielkie zasługi jakie położył dla A 
wy szkół ludowych we Francji. (Ind, Bel.) 

— Journal des Débats zokoliczności swego ar- 
tykułu o nieprzypuszczalności bliskićj wojny z Au- 
strją i z powodu uwag dziennika Szćcze nad tym 
artykułem, zamieścił wczoraj następujące ustępy: 

Według najświeższych wiadomości z Turynu, 
dziwią się bardzo w tém mieście nad pogłoskami, 
jakie kursowały w Europie. względem wojowni- 
czćj przemowy króla Wiktora Emmanuela do woj- 
ska. Król sardyński w tych czasach nie występo- 
wał zżadną przemową i przy tój okoliczności przy- 
pominają, że król dotychczas dwa razy tylko prze. 
mawiał do Żołnierzy, to jest przy ich wyjściu i przy 
powrocie z wojny wschodnićj. 

Tak więc usprawiedliwionem jest powątpiewa- 
nie jakie wyrażaliśmy ciągle od pierwszego, dnia 


amome n Z AO OE PTZ AZOT 


w ĝ «w 
Austrji przez zbyt rozgrzanych stronników poko- 
ju powszechnego i wiecznego. 

Nie mamy potrzeby powtarzać uwag jakieśmy 
przedstawili z powodu tego niedość rozmyślnego 
rozprawiania, przykro nam jednak że Sićele prze- 
kręca naturę naszych uczuć względem Włoch. Nie- 
tylko że pragniemy ich niezawisłości, ale nawet 
bez źalu widzielibyśmy żeby ona była skutkiem 
sprawiedliwój wojny. Ale znowu nigdy nie uważa- 
libyśmy sprawiedliwóem wypowiedzenie wojny na 
korzyść którćj nie możnaby przytoczyć lepszych 
powodów jak zajmowanie przez to mocarstwo wyż- 
szych Włoch na mocy traktatów wiedeńskich, al- 
bo tajemniczą tożsamość Austrji z uosobieniem 
mlucha opóźnienia postępu." 

Możemy bardzo żałować istnienia królestwa 
Lombardzko- Weneckiego i pragnąć lub przewidy- 
wać jego koniec, możemy nawet zarzucić Austuji, 
że nie stoi na wysokości naszego liberalizmu, ale 
te Życzenia i ten zarzut nie są bynajmnićj dosta- 
tecznemi powodami do wypowiedzenia wojny a 
nawet pretextem któryby mogł na chwilę ostać się 
przed sądem Europy. Niech powstanie między 
Francją i Austrją zajście podobne do tego jakie- 
śmy mieli z Portugalją o statek Charles Georges; 
niech nasz sprzymierzeniec król Piemontu zmu- 
szonym się ujrzy do walczenia przeciw swemu po- 
tężnemu sąsiadowi i wezwie naszćj pomocy, a wte- 
dy będziemy pierwszemi do życzenia aby niezawi- 
słość Włoch mogła wyrodzić się z tego starcia, ale 
podobnych rezultatów nie sprowadza się czczemi 
słowami, a popychać kraj swój w wojnę bez słusz- 
nćj przyczyny, nie zdaje nam się bardzo patrjoty- 
cznem, jak miotać przeciw sąsiadowi groźby bez 
skutku, nie zdaje nam się rozsądnem ani godnem. 

Jednem słowem, fałszywa pogłoska ‚o mowie 
króla Wiktora Emmanuela, którćj wcale nie było, 
wprowadziła niektóre dzienniki w tak żywe wzru- 
szenie i w argumentacje tak niezgodne z prawami 
narodów. Nie zdaje się, żeby we Francji albo po 
drugićj stronie gór istniało usposobienie do roz- 
poczęcią bez słusznego powodu a nawet bez po- 
wierzchownego pretextu wielkićj krucjaty. powsze- 
chnego pokoju,do którćj nas tak żywo podnieca- 
ja. Tak więc za dewizę tćej szczególnćj. kampanji 
przedsięwziętćj z powodu mowy, którćj nie było 
i popieranćj rozumowaniami które lepiej byłoby 
zątrzymać w milczeniu, można położyć: Pariuriunt 
montes, : (Journal des Débats.) 

IND J E 

Kalkutta 23 października. Pora. dźdżysta mi- 
nęła i już od początku bieżącego miesiąca zaczęły 
się chłodniejsze dni, jednakże dawno ócżekiwane 
i zapowiadane operacje naczelnego wodza, lorda 
Clyde, na wielką skalę, dotąd się nie rozpoczęły, 


względem prawdziwości owćj przemowy i widzimy | i widać źe szlachetny lord jeszcze jest zajęty przy- 


zarazem niknący wszelki pretext owych wypo- | 
wiedzeń wojny,, tak wałecznie rzucanych przeciw 


przy swojój nigdy, niezachmurzonćj fantazji. | 
Nie zamieszkał on wszakże nad Nidą, — pró- į 
bował tego, ale mu się tutaj. nie podobało. 
Ziemia mu jakoś rodzić nie chciała, woda mu 
nie służyła, chłopi go słuchać nie chcieli, a 
nawet i z sąsiadami nie mógł jakoś trafić do 
ładu; do tegoż jeszcze i jego żona trzymała 
z ziemią. Tak tedy nie mogąc się dołowić 
swoich chłopów po cudzych wioskach, ani się 
dobić rewerencji u butnćj szlachty. która nie 
znając go dawnićj, miała ciągle za golca i za 
prystasza: zabrał się z swoją kniabinią i wy- 
niósł się do swego majątku nad Dniester. — 
Tam mu tóż zaraz było inaczćj: tysiąc korcy 
wysiewał, chował „koni bez liku, chłopów 
zdołał utrzymać w ryzach, a i uszląchty zna- 
lazł miłość i rewerencję. Pobłogosławił go 
Pan Bóg z kolei i upragnionem potomstwem. 
Pilnując teraz już gospodarstwa, stał się též 
wkrótce bardzo bogatym. i do lat kilkunastu 
wiele włości przykupił. Ale mimo to nie od- 
mienił ani na jotę swojćj republikańskićj fan- 
tazji ilubo się natłukł regalistów do woli, 
przecież ich zawsze nie cierpiał, Potoccy wy- 
robili mu u króla obietnicę nominacji.na ka- 
sztelanję za najpierwszym wakansem, ale jéj 
nie przyjął, mówiąc: — Nie wezmę. Kto to 
wie jeszcze, co będzie: a jabym nie chciał, 
ażeby król Jegomość miał. prawo nazwać 
mnie niewdzięcznikiem. — Żył tedy ciągle 
tylko m swoimi towarzyszami i przyjaciołmi, 
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gotowaniami do nich. Przedsięwzięcie przygoto- 


trzymał się wiernie Potockich, Tarłów i in- 
nych Stanisławowskich stronników, . a przy- 


tem czuwał pilnie nad sąsiadami, ażeby do- 


bry duch w nich nie wygasał, obiecując im 
zawsze jeszcze sam przewodniczyć, jeżeli się 
tylko coś stanie naświecie. Jakoż istotnie był 
on jednym z pierwszych, którzy przybiegli do 
konfederacji Dzikowskićj i mimo bialutkich 
jak mleko włosów, rotmistrzował po staremu 
chorągwiom przez. cały przeciąg owocześ: 
nych zamieszek. I po staremu wrócił zdrów i 
cały do domu, a nawet kontent przynajmnićj 
z tego, że się zaów wytłukł z sasami. I żył 
jeszcze potem jakby nie nigdy, przez całe pa- 
nowanie Augusta Il, — tylko upragnionego 
Piasta na tronie już nie doczekał, Umarł na- 
gle we Lwowie, powracając z wesela swoje: 


Miał tedy Jerzy ztego nieoszacowanego 
rotmistrza niejednokroiną pociechę, — ale 
cóż z tego, kiegdy go tak nielitościwie rzucali 
inni? Dopieroż ostatnie lata panowania da- 
wnegó króla przyniosły mu straty najboleś- 
niejsze. Albowiem wtedy umarła matka jego, 
która jakkolwiek od dnia jego ślubu przyjęła 
professję w zakonie Benedyktynek, była je- 
dnakże ciągłym, niezmordowanym aniołem 
stróżem jego całéj rodziny. Wtedy pożegna- 
ła go także jego-najukochańsza żona, Zosta- 
wując troje dziąteczek i żal niczem nieutulo- 
ny po sobie..... 


wywane od dwóch miesięcy, co do otoczenia wo- | 


koło powstańców w okręgu Dindespur .(w wyż: 
szćj Bengalji), według nadeszłćój w tych dniach 
depeszy telezraficznćj, nie powiodło się zupełnie. 
Brygadjer Douglas wkroczywszy ze swoją kolu* 
mną do tego okręgu, znalazł go zupełnie opusz- 
czonym przez powstańców, którzy częścią w tym 
dniu, a częścią poprzednio oddalili sięna wschód 
i tam ścigani są przez jazdę. Pułkownik Turner, 
Bazy ich część pod Dayn dognał, zabił im 500 
udzi, 

Ostatni Mogoł z Delhi, z żoną i synem Dżemi- 
rem Bacht, pod eskortą jazdy europejskićj i kon- 
nój artylecji, odprowadzony został do Allahabad, 
zkąd ma wodą przybyć do Kalkutty. Dalsze jego 
przeznaczenie, tylko wyższym władzom wiadome. 

(Neue Preussische Zeitung.) 
HISZPANIA. 

Madryt 26 listopada. Gazeta zawiera liczne de- 
krety, zatwierdzające dymisaje naczelników stron- 
nietwa moderados, należących dotychczas do ra- 
dy stanu, a mianowicie pp. Pidal, Luzuriaga, Ma- 
nuel Bermudez, Bertran de Lys, Rodo Guilaumes 
Balgomera i Forresnarin. 

Tenże dziennik urzędowy ogłasza nominacje je- 
nerała kapitana prowincji Madrytu, Macrohon mi- 
nistrem marynarki, w miejsce admirała Quesada, 
a jenerała Marchesina jenerała kapitana Madrytu. 

Rząd zamierza przedstawić kortezom:. projekt 
prawa, względem naznaczenia cła opiekuńczego 
dla ziarn zbożowych. (Neue Pr, Ztg.) 

LE a Pi E, 

Berlin 27 Listopada. Liberalna Nation Ztg.roz- 
biera dziś rezultat wyborów i podaje statystykę 
która prawie jest pomyślniejszą dla gabinetu, niź 
te jakie mogliśmy układać dotychczas według 
cząstkowych raportów telegrafu. 

Z pomiędzy ogólnćj liczby 352 deputowanych, 
mamy już rezultaty 329 wyborów i te rozdzielo- 
ne są w następujący sposób: 


Liberalnych +99. 
Ministerjalnych . 128. 
Konserwatystów. ... . . 39. 
Katolików . A De 
Polaków... . 18. 


Z prawego krańca feodalnego 27. 

Dziennik liberalny mówi że pod rubryką /:be- 
ralnych zamieszcza tych tylko którzy dotąd nale- 
żeli do strony lewój, konstytucyjnćj, właściwie 
wziętćj. Mznżsterjalnemi zowie ton tych którzy 
należeli do dawnego lewego środka i tych któ- 
rzy pierwszy raz występując jako deputowani 
w izbie, oświadczyli przed wyborcami że popierać 
będą nowy gabinet. Samo zsiebie się rozumie, że 
liberalni i ministerjalni w największćj części wy- 
padków postępować będą zgodnie. 

Katolicy także jak wiadomo głosowali prawie 
zawsze z lewą liberalną. | 

Co do konserwatystów, są to członkowie da- 


„ „Tak został on sam, na cały dom swój, na 
cały świat.. Miał przyjaciół po Polsce całój, 
miał ich tysiące; ale nie miał ani jednego ser- 
ca, któreby nazwał wyłącznie swojem. W ta- 
kim wieku, czy w innym, w dobrćj czy złój 
doli, zawsze jest smutnem sieroetwo! Przytłu- 
miony jego ciężarem, zaczął tóż on się od- 
mieniać pomału, inaczój czuć iinaczćj rozpa- 
trywąć się.koło siebie. Jakoż wiele z tych rze- 
czy, które dotychczas pochwalał, wcale mu 
się teraz nie.podobały. Spostrzegł tóż to i o- 
wo, czego dotyeliczas nie widział; przypom- 
niał sobie niejedno, co mu śród skrzętnój słu- 
żby około dnia dzisiejszego wywietrzało z pa- 
mięci. Trudnoż mu było wreszcie nie widzićć 
jawnie, žena nie się Polsce niezdały te weza- 
sy. Na nie król taki, który żyjąc tylko chwi- 
lą obecna, ani śnił o przyszłości, — a nato- 
miast wprowadzał prawie nieznany dotych- 
czas przepych, obyczaję dwuznączne, pijac- 
two i biesiadnictwo. Za jego przykładem po- 
szedł tóż także i naród. Podupadły nauki do 
reszty, zachwiały się cnoty, miękkość opano- 
wałaumysły, gnuśność uśpiła serca, ciemno- 
ta rozpostarła swe czarne skrzydła, a jak 
pod ich zasłoną dawne rycerstwo zamieniło 
się w zaściankowe junactwo, takznowa mar- 
twa, bezduszna bigoterja zas tąpiła religję.— 
Dostrzegł Jerzy znów tego stanu, który pod 
Dear a w YO, 
Dodatek do Nru 322 Kronikt, 


wnćj prawćj strony, ale znaczna ich |część jak się 
spodziewać należy, nie będzie bardzo żywo opo- 
nówała przeciw gabinetowi. 
Najwięcej ucierpiała przy teraźniejszych wybo- 
rach część iżby nazwana prawym krańcem feodal- 
nym. Dzisiejsza Neue Pr. Ztg. wyznaje otwarcie 
swoją zupełną porażkę. Usiłuje ona przypisać to 
koalicji między demokratycznemi i liberalnemi. Ale 
każdemu aź nadto wiadomo, że demokraci dali 
dowód zupełnego zaprzania się swoich wido- 
ków, ponieważ prawie wszyscy ich przywódcy 
odmówili przyjęcia mandatu parlamentowego. Zre- 
sztą Gazetą Krzyżowa bez wahania nazywa demo- 
kratami tych którzy niczego więcćj nie żądają 
prócz czystego utrzymania konstytucji i zachowa- 
nia praw istniejących. Wkrótce będziemy mogli 
wykazać zupełnie charakter moralny wyborów i 
ich znaczenie polityczne. W tćj chwili już doty- 
kalnem jest, že dążności exkluzywne i feodalae zo- 
stały potępione przez niezmierną większość kraju. 

Niektóre dzienniki mówiły, że w Teltowie gdzie 
jenerał v. Bonin został wybrany, officerowie gwar- 
dji wotowali przeciw panu ministrowi wojny. Mo- 
żemy zapewnić, że między wyborcami w Teltowie, 
było tylko dwóch officerów. 

Dzienniki angielskie donoszą, źe reprezentanci 
pruscy w Wiedniu i Paryżu, zostaną niezawodnie 
zmienieni. Wiadomość ta zdaje nam się bardzo 
potrzebować potwierdzenia, co do posady w Pa- 
ryżu. Co do Wiednia, wiadomóćm to jest już bar- 
dzo dawno, ŃSądzono nawet, że zmiana miej- 
sca rezydencji pana v. Bismark w Erankforcie, nie 
jest niepodobną; ale wstrzymywaliśmy się od 
wspominania tych wszystkich pogłosek, ponieważ 
one dotąd nie otrzymały dostatecznego charakte- 
ru pewności. Dziś jeszcze sądzimy że nic nie jest 
zdecydowańe w tym przedmiocie. 

Wszystkie innego rodzaju zmiany któreśmy za- 
powiadali, sprawdziły się zupełnie. Następca pa- 
na Kleist Retzów w gubernatorswie prówincji Re- 
nu pan Pomier Esche, został tam nader sympaty- 
cznie przyjęty, czego dowodem jest pochlebny ton 
Gazety Kolońskićj. Co do posady gubernatora 
prowincji Brandeburskićj zawakowanćj skutkiem 
mianowania pana v. Flottwell ministrem spraw ze- 
wnętrznych, słychać o widokach to pana hrabie- 

o Eulenburg, dawnego prezesa dragićj izby, to 
dawniejszego gubernatora prowincji saskićj pana 
v. Bonin. To samo jest dowodem, że pogłoski krą- 
żące w tym przedmiocie, są przedwczesne. (I. B.) 

S'E R B A, 

Skupczyna, czyli wielkie narodowe zgromadze- 
nie serbskie, ma teraz przyjść do skutku. Wybo- 
ry mają się odbyć jak najśpiesznićj, tak, żeby o- 
twarcie posiedzeń zgromadzenia mogło nastąpić 
13 grudnia. Gdzie się mają pomieścić posiedzenia 
tak licznych delegowanych (bo samo miasto Bel- 


grad ma.ich siedmiu mianować), o tem dotąd nie 


świeżem wsponnieniem wojen konfederackich 
zniknął mu był z przed oczu, i już na sejmie 
w r.1732 wołał na cały głos: „Czas ratować 
upadającą ojczyżnę!** — ale jeszcze to nie 
był cząś odpowiedni, bo dopiero ze śmiercią 
króla nadszedł..,.. 

Wtedy tóż Jerzy porzucił się bóz namysłu 
w objęcia stronników króla Stanisława. Aże- 
by mógł dziąłać całkiem swobodnie i nie po- 
trzebował odbiegać sprawy publicznój dla 
opiekowania się swemi dziećmi, pojął był 
wtedy Przetendowska, wojewodzankę mal- 
borską, a tak dał matkę swoim sierotom. — 
Związek ten zbliżył go jeszcze tem bardzićj 
do Potockich, bo Przebendowska była uro- 
dżona z Potockićj, Potoccy zaś, jak dawnićj, 
tak též iteraż, wodzili rej w tem stronnictwie. 
Jednak niebawem gorliwością, skrzętnością, 
a wreszcie i wszżechstronnemi zdolnościami 
swojemi, pazepisał Jerzy nawet samych Po- 
tockich. Był on już dawnićj znany królowi 
Stanisławówi, jego sława zdobyta tak wielo- 
licznemi zasługami w ojczyznie przedstawiła 
g0.jeszcze lepićj! toż kiedy się złączył teraz 
z Leszezyńskiin, — a był jednym z pierw- 
szych, którzy przedarli się na Pomorze, — u- 
zyskał sobie jego ufność bez granic. Był on 
téz przez, caly przeciąg tych długoletnich, tak 
wojennych, jak politycznych zamieszek, naj- 
czynniejszym.ze wszystkich. Dzisiaj jest w kra- 
ju, wiąże konfederacje, rzuca się po woje- 


ma decyzji, ale zdaje się, że na ten cel przezna- | waźny warunek wartości i ceny tejże; od objętó- 
czoną zostanie wielka sala w browarze xięcia Mi- | ści zależy koszt druku i papieru, który tóm wię- 


chała. (Neue Pr. Ztą.) 


KALENDARZE NA ROK 1859. 


X, Kalendarz jest częstokroć jedyną xiążką, 
którą obok xiążki do nabożeństwa, po domach 
napotykamy. Mówimy to z doświadczenia, z prze- 
konania naocznego; bez tego przekonania, sądzi- 
libyśmy, że zdanie to jest przesadą. Uznając raz 
prawdę tego cośmy tylko co wyrzekli, powinni- 
śmy się pytać, jakieby mieli obowiązki nakładey i 
wydawcy kalendarzy, xiążki popularnćj par ex- 
cellence. 

Pamiętamy jeszcze bardzo dobrze, bo to nie- 
zbyt dawno temu, kiedy zagranicą u wieśniaka 
nie znalazła się inna xiążka, prócz nabożnćj i ka- 
lendarza. Kalendarzy rozmaitych rozsprzedawa- 
no po kilkadziesiąt tysięcy, kiedy innych xiążek 
popularnych zaledwie kilkaset się sprzedawało: 
ten sam stosunek, który minął zagranicą od lat 
kilkunastu, u nas jeszcze istnieje. Kalendarze by- 
ły szkołą przygotowawczą dla ludu, szczeblem, 
po którym on doszedł do stanowiska dzisiej- 
szego. 

Czem były kalendarze w krajach sąsiednich, tem 
są jeszcze dziś u nas: szkołą przygotowawczą. 
Pytanie zatem: czy godnie odpowiadają temu za- 
szczytnemu powołaniu? Sąd o tem do publiczno- 
ści należy. 

Nim się zapuścimy w rozbiór leżących przed 
nami siedmiu kalendarzy, drukowanych na rok 
1859 w królestwie Polskiem, mamy obowiązek 
rozebrać zasady, według których xiążka popular- 
na, elementarz ludu, za który kalendarz uważamy, 
napisaną być powinna. 

Jak każda rzecz, a mianowicie każda xiążka, 
tak i kalendarz, z dwóch stron sądzony być po- 
winien: ze strony zewnęglrznćj i wewnętrznej. Ze- 
wnętrzną, czyli materjalną stronę xiążki, stanowi: 
format, objętość, dobroć papieru, wystawność,' a 
w końcu cena; wewnętrzną, jedynie treść. 

Format xiążki nie jest rzeczą tak obojętną, jak- 
by się to na pierwszy rzut oka wydawać mogło; 
jeden cal kwadratowy mnićj lab więcćj, stanowi 
wielką różnicę wartości materjalnćj xiążki, o któ- 
rą kupujący pytać się powinien; format nieraz sam 
wystarczy, aby poznać, czy xiążka jest czemś 
więcćj, nad zwyczajną spekulację xięgarską, — 
Oprócz tego, format wielce wpływa na sposób u- 
żywania xiążki; podręczna, do codziennego uży- 
cia służąca, może być wielka, a nawet taką być 
powinna, mianowicie zaś, gdy jeszcze ma służyć, 
jak kalendarz, do notatek rozmaitych; kieszonko- 
wa, powinna nią być rzeczywiście, a nie wyma- 
gać kieszeni obszernéjjaktorba myśliwska, w któ- 
rym to przypadku nie odpowiada celowi swemu. 


wyprawia, — to znowu jutro, już jest przy 
królu, zasiada w radzie, wymyśla nowe źró- 
dła pomocy, załatwia korrespondencje, wy: 
prawia posły. Ułatwiwszy te sprawy, biegnie 
znowu do kraju, porozumiewa się z przyja- 
ciołmi i znów powraca do króla; wylatuje 
potem sam jako poseł, konferuje w Berlinie, 
agituje we Wiedniu, biegnie do Paryża, po- 
wraca i pędzi do Carogrodu. Wszakże z tych 
wszysikich zabiegów nadzieje małe, owoce 
żadne, — wraca się więc z całym zapałem 
na Wersal i pozostaje tam jako minister kró- 
la Stanisława przy dworzę jego koronowane- 
nego zięcia. Dziwnie tóż on tam pracował na 
tym przewrotnym dworze, dziwne tóż prze- 
biegał koleje losu. Zrazu noszony na rękach, 
uwielbiany przez wszystkich, najpewniejsze- 
mi obietnicami karmiony, — w końcu, ze 
zmianą okoliczności, omal że nie otrzymał 
rozkazu opuszczenia Wersalu. Rozbryzgnęły 
się tóż nareszcie wszelkie widoki nieszczęśli- 
wego króla, — Sas osiadł na wieczne czasy 
na polskim tronie, — przepadły nadzieje Oża- 
rowskiego na zawsze. Był to dla niego cios 
nader krwawy i nieledwie zabójczy. Wyrzucił 
się z swojćj dawnćj kolei, stracił połowę for- 
tuny i dobił się za to wszystko tylko najbole- 
śniejszego zawodu. Przypłacił tóż tę zgryzo- 
tę ciężką chorobą, z którćj wprawdzie wy- 
zdrowiał, ale nieprzetrawiona górycz zawie- 


cćj wynosić musi, im mnićj exemplarzy się dru- 
kuje; xiążka wielkićj objętości w znacznćj liczbie 
rozchodzić się musi, jeśli ma być po nizkićj cenie 
sprzedawana. lm zatem większa objętość, tóm 
przy cenie iinnych warunkach, równych zkąd- 
inąd, xiążka większą ma wartość realną. Wydaw- 
ca xiążki wielkićj objętości za niską cenę, nie mo- 
że być uważany za spekulanta — a przynajmnićj 
nie za zwyczajnego. 

Dobroć papieru, wpływająca aa cenę xiążki, sta- 
nowi również waruaek jój użyteczności. Papier 
ciemny, cienki, lichy i przebijający, słowem bibu- 
ła, niewiele kosztuje. Kiążka na bibule drukowa- 
na, beźwzględnie na treść, małą ma wartość real- 
ną, a częstokroć zupełnie jest nieużyteczna, dla 
tego, że jest riieczytelną, lub wzrok czytającego 
natężającą. 

Do wystawności liczymy wszelkie ozdoby: druk 
piękny i czytelny, wolność od błędów drukar- 
skich i drzewo- lub staloryty. Ostatnie nie są po- 
trzebą bezwarunkową, lecz są użyteczne i wielce 
przedmiot objaśniające. Mianowicie zaś przyczy- 
niają się do wyjąśnienia przedmiotów specjalnych, 
technicznych, których z opisu samego wcale zro- 
zumióć nie można. Że ta wystawność znakomity 
wpływ na cenę xiążki wywiera, bliżćj objaśnić nie | 
ma potrzeby. > i 

Cena ciążki zawisła od wsżystkich warunków, 
o których tylko co mówiliśmy; zawisłą także jest 
od samćj publiczńości: im więcćj exemplarży się 
drukuje i rozsprzedajć, tëm xiążka stosunkowo 
i do jakiegoś mininum może być tańsza. 

Zastosujmyż to wszystko do kalendarzy, któ- 
re w tym roku na rok przyszły wydane zostały 
w Warszawie i Kaliszu; jest ich ogółem siedm, a 
mianowicie: , > i 

1. Jandi Jaworskiego kalendarz astronomiczno- 
gospodarski na r. 1859. 

2. Józefa Ungra kalendarz warszawski 
larno-naukówy na r. 1859. 

3. M. Rodsyna kalendarz 
ski na r. 1859. 

4. Wilhelma Hindemitha kalendarz domowy i 
gospodarski na r. 1859, 

A okr ry (Salzsteina) kalendarz ha rok 

JI, 

6. M. Rodzyn. Deutscher Warschauer Kalen- 
der für das Jahr 1859. l 

7. C. W. Hindemith. Haus-Kaleuder das 
Jahr 1859. : i : SEIER 

Ostatnie dwa, jak widać, w jężyku niemie- 
ckim. 


popu- 


popularno-ziemiań- 


5 


prawdziwa, broszurowanie różni ich 5d omra- loic Oglądając dwa ostatnie kalendarze, ze <smut- 
wnych dokładnie lub dobrże broszirowanych Fó-. kiem się zapytamy, czy Jan z Kutaćj góry dla ta- 
wieńników eudzozietńćów, którę ich zresztą zdTó- | kich rzeczy głowę sobie suszył i biedę cierpiał, 
wne sobię uznać muszą. SEROSA 929 WE TECOS 


Kalendarzy, åworskiegó mieszczący w Sóbie Siedm- 
dziesiąt przeszło rozmaitych drzeworytów i trzy 
strony nót, drukowany pięknemi czcionkami, mo- 
że nam tylko liezny odbyt objaśnić niską, na-trzy. 
złote ustanowioną GBŃĘ: | p 4504 ST%A i 
-g Zawiera oprócz właściwego kalendarza, wykaz 
alfabetyczny. świętych iświąt na rok .1859,. wy-| 
kaz odpustów w. kościołach warszawskich, aste- 
roidy, xiężyc planetą panującą w roku. 1859 
(którego /to' rozdziału: chętnie niewidzielibyśmy 
w publikacji niniejszój), tabelę. do. regulowania 
kompasów i t. pi. rzeczy strónnie 20, artykułów 
zas rozmaitych stron 146; prócz tego, bstron roz- 
kładu jażdy na drodze żelaznćj i poczcie, *7 stron 
wykażu jarmarków, 1 stronę terminów opłaty pó- 
datków i tabelli procentowój pożyczki: Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, oraz 44 stron do- 
nieśień, |" : 20 1 uas ak 

Kalendarz Józefa Ungra również. na naszą. u- 
wagę zasługuje, Zawiera, oprócz właściwego ka- 
lendarza i wykazu alfabetycznego świętych iświąt, 
122: stronnie + prac' najznakomitszych autorów, 
w. przedmiotach rozmaitych, między któremi kilka 
poezji się znajduje; wiadomości o loterji, 0 odro- 
dze żelaznój warszawsko-wiedeńskićj, o terminach 
opłacania podatków, jarmarkach krajowych `i 
pocztach; taryffy domów miasta Warszawy stron 
28 i doniesień różnych przemysłowców stron 56. 
` Jak'w kalendarzu Jaworskiego, tak i tu słusznie | 
narzekać musińiy na zaniedbaną oprawę; exem- 
plarz przed nami leżący już się rózlatuje; radzili- 
byśmy, ażeby na przyszłość cokolwiek więcćj do- 
p! nowano introligatora; same dzieło tego wymaga. | gdyż eo 10, 100.i t.;d. lat mnićj więcćj, objawy 
corocznych. ulepszeniach, wydawca-postarał się nadpowietrzne sąjednakowe, a więci urodzaje 
o Nowe klisze, stanowiące godła miesięcy. Kompo- | niejako podobne być mogą w roku,. dla którego 
zyćje do nich "wypracował «F. «Kostrzewski, na nowy kalendarz ułożony. Samą strata materjalna, 
przedmiotach miejscowych. do pory zastosowa- | którąby. poniósł wydawca, gdyby nie, umieścił 

PU oj a wykonańe zostały zagranicą. Prócz tych | próroctw, nie. usprawiedliwia jeszcze ieh. umie- 
ozdob, 1 innych rycin znajduje się w tym kalen- | szczenia. j 
darzu, objaśniających rzeczy,. do których należą. | -^ Trzydzieści pięć artykułów! treści gospodar- 
Cena jak poprzedniego, złp. 3. . . | cżćj, noszących nazwiska autorów po części'sła- 

„ “Zeci z rzędu kalendarz jest M. Rodzyna. Pa- | wnych'w piśmiennictwie rolniczem, po części ma- 
pie? dobry, druk staranny, 11 rycin do textu, „96 | jących już imie zńane, 4 mianowicie: Józefa Glu- 
strón druku, rozdzielonych:* na właściwy kalen- | zińskiego, Adama Mieczyńskiego, EdwardaOStrów- 
darz (Stron 16), rozprawy, anegdoty it. p. (stron | skiego, Karóla Mariina, Jana Kantego Giegoro- 

) Wiadomość o kolei żelaznćj warszawsko-wie- | wicza, Albina Kohna, Alexandra Kostkowskiego, 
deńskićj, poczcie i jarmarkach krajowych  (strón | Ludwika Twarowskiego, J. N. Kurowskiego, Ja- 

11), Wykaz ponpak opłacania podatków  (stro- | na Noskowskiego, J. Kr. Pietraszka, Piotra Sejf- 
na l)i na doniesjenia (stron .16), przy cenie złp. | mana, Franciszka Lisickiego, „Adama Wisślickiego 
2, pokazują, że i ten kalendarz nie należy do spe- | i B. Alexandrowicza, dowodzą, że kalendarz jest 
kulacjj czysto xięgarskich. „sł t | rzeczywiście . gospodarczym, a co,więcćj. że, ka- 
A Kalendarz Wilhelma Hindemitha, „pstry ze- | lendarz Jaworskiego, przodkuje narodowi w go- 
wnątrz, zawiera 72 stron drukowanych na dosyć | spodarstwie raejonalnem, którego 'ojcem w króle- 
sinym papierze. odział tych 72 stronnic, za któ- | stwie Polskiem Jest ś. p: Miċhał Oczapowski,: ró- 
re, Zarówno jak za 96 „stron powyżćj opisanego, | wnający się Thaerowi: w Niemczech. 
złp: 2 płacić sobie każe wydawca, jest następu- Tytuł kalendarza nie obiecuje'nad tó cośmy 
JACY: 10 stron okładki (wliczońćj już: w'text) ^i | powiedzieli; mimo to, spotykamy się w nim z czę- 
właściwego kalendarza, 18. stron jarmarków, 10 | ścią literacko-iaukową, opracowaną przez pisa- 
stron -pówiastek i wiadomości gospodarskich (tych | rzy, znanych chlubnie całćj ojczyznie.  Wspomi- 
ostatnich 2 strony tylko) i 18 stron doniesień ro- | namy tylko o J, Bartoszewiczu, Miniszewskim, F. 
zmaitych przemysłowców. Już ten rozkład przed- | S$. Dmochowskim, Marji Szymanowókićj *(którćj 
stawia nam kalendarz Hińdemitha jako czystą spe- | muzyka do Mickiewicza Pieśni z wieży), aby dać 
kulację, nie mającą bynajmnićj dobra ogółu ma | obraz starań wydawcy kalendarza i wydać mu 
celu. ss tł: 1.44 | Świadectwo, że wypełnił. swoje względem publi- 

Z żalem prawdziwym mówimy o ostatnim ka- | czności obowiązki. . 
lendarzu polskim, drukowanym u nas w króle- | 
stwie — daj Boże, by ostatni raz! Wydawnictwem 
podobnego rodzaju 'xiążki, drukiem jéj i sprzeđa- 
żą, plamić się tylkofmoże wydawca, prassa i xię- | 
garz. Kalendarz Bezimiennego (Salzsteina) jest. 
czystą spekułacją. Uzasadnimy zaraz nasze twier-- 
dzenie. s Bp dit Hd | lendarz na rok cały służy, i w codziennem jest u- 

* Okładka z ciemnćj bibuły, niedbale, odrobioną 
winietą; -wyobrażającą jakąś scenę przedpotopo- | 
wą, pokryta, GRÓWE © BE BO be ou drakowa- 
nych, które się dzielą ńa 14 stron’ właściwego ka- 
lendarza, 3 strony zawierające: zaćmienia, epoki 
znaczniejsze, dni galówe i proroctwa, 6 i półstro>. 
ny kalendarza gospodarczego (pół strony nędzna | 
winieta zajmuje), 4 strony ciekawych” (?) wiado- | 
mości gospodarskich, 5i pół strony powieści Kło- 
wis (i tu pół strony. próźnćj), resztę zapełniają 
jarmarki'i t.p. rzeczy. Wszystko bez. korrekty, | 
z szerokim Jabtębom między wierszami drukowa- 
ne, tak jednak, że zwykle-następna- strona druku. 
mieści się pomiędzy linjámř poprzedzającćj, poka- | 
zuje, że wydawca nie dba'0/pńbficzność. Drukarz 


wstydząc się takiego płodu, nie położył nawetówe- 
mk zło ych 2-(11), 


raczćj zachował swego pomyslu w starannem u- 


„demithowie. i Salgsteinowie tak go wyexploa- 
taja? «| RCIE, 
Zostawująe nateraz.sąd/o niemieckich kalenda - 
rzach; pirzypatrzmy! się majprzód jeszcze polskim, 
coido wattości wewńętrznćj: ` s ; ; 
Kalendarz Jaworskiego: nosi "tytuł: Astronomi- 
cznó- gospodarskt.. Część pierwszazawiera wszyst- 
ko, co w kalendarzu astronomicznym być powin- 
no: tyłko artykuł dziewiąty: proroctwa!! nie jest 
astronomicznym, lecz astrologiecznym, niezgodnym 
z kaleńdarzem, zajmującym niezaprzeczenie piet- 


równającym się pierwszym kalendarzom angiel- 
skim, francuzkim i niemieckim.. Takie proroctwa 
są. godne kalendarzy Hindemitha i Salzsteina; im 
to-powinien zostawić p. Jaworski prorokowanie, 
że po deszczu pogoda, a po- pogodzie deszcz, po 
mrozie odwilż i+.po. odwilży mróz następuje; że 
gię jedno obrodzi w polu, gdy: drugie chybi, i od- 
wrótnie.. Kalendarze, jak powiedzieliśmy, są xiąż- 
kami, elenentarnemi ładu; mają zatem obowiązek 
przodkowania mu w drodze postępu, odzwycza- 
jańia od zabobonów i przesądów; i pokazania, że 
człówiek piszący kaleńdarz, jak każdą inną xiąż- 
kę, wiedzićć nie może przyszłości, Chcąc zaś ko- 
niecznie coś podobnego. umieścić dla łatwowier- 
nych, którzyby beż tego nie kupili kalendarza, 
niechaj umieści . spostrzeżenią meteorologiezne, i 
wykazy statystyczne zrobione przed stu laty, któ- 
re przynajmnićj w przybliżeniu prawdę zawierają, 


ne „się przyczyniają do dochodu wydawcy, tr 
w. kalendarzu dobrym, będącym tak rozpowszech- 
nionym jak Jaworskiego, zupełnie jest. w swojem 
miejscu; -w tych ogłoszeniach znajdzie publiczność 


żeli w ulotnych czasopismach. 
„yczymy, kaleńdarzowi J aworskiego powodze- 
nia, jak ha tò przez starania wydawcy zasługuje. 


gra,katendarz warszawski popularnonaukowy. 


wój, stylem tak popularnym, a nawet tak wabią- 
cym, pisanych; jak „np. Kukułka L. Grabowskie- 
go, że rzeczywiście odpowiadają tytułowi. Są one 


wieza;'S. Przystańskiego,, J. Alexandrowicza, A. 
Prażmowśkiego, J: B. Wagnera, J. Papłońskiego. 
Do'tych artykułów, mających tłozprzyrody, przy- 


go nazwiska! Cena tego..piśm 


k-kałendarza Rodzyna! ===- -Papłońskiego; — poezje: Wł. Syrokomli, Wacła- 


ża a AL © mó 


pracując nad wynalazkiem swoim? €zyby”nie był 


krycia, gdyby był przeczuwał, że jacyś. Hlin- 


wsze miejsce: pomiędzy kalendarzami polskiemi, a, 


Życiu, więcćj w nim mają ogłoszenia wartości, ^ni- 
=r | do mnićj widocznych, stać się tem czem być poz 


Drugim kalendarzem połskim jest: Józefa Un- i 
| bliczanie ilości masła i wody w mleku koziem, 


. „Liezny szereg ogłoszeń na końcu, aczkolwiek o-- 


niejedną rzecz dla nićj potrzebną, a ponieważ ka- ` 


„W tym kalendarzu przewaźna liczbą artyku- | 
łów, bo aż ich dziesięć, jest treści nauko-/ 


skreślone piórem: T,-Jin Wagnera, „X. K. Antonie- | 


chodzą artykuły treści historycznćj: J. Bartogze-. 
wicza, „EF, M, Sobięszczańskiego, J. Grajnerta, J~ 


waSzymanowskiego;, K. Kucza, J. Chęcińskiego; — 
powieści: J. Korzeniowskiego; "40K. Gregorowi- 
cza, K. WŁ Wojcićkiego; — t gospodarczych ar- 
tykułów dwa: Jana Nep. Karowskiegó i Albina 


-Kohna. My 
nia Pradno dać szczegółowy rozbiór każdego arty- 
skuła; przechodziłoby to: granice pisma, dlaktóre- 


go niniejsza praca przeznaczona; naszem: żada- 
niem jest: wydać sąd ogółowy; — nazwiska auto- 
rów są'rękojmią dokładnego obrobienia, o ile to 
jest możebnew rozprawach, wchodzących w skład 
xiążki zbiorowej. ótds „aj; 
'Qo tegoroczny kalendarz Ungra jeszcze więećj 
zaleca, jest spis domów i ulic miasta Warszawy, 
z przedmieściami, który za przewodnik słażyć mo- 
żę każdemu. i 
W;kalendarzu tym oprócz tego: nie znajdują się 
proroctwa” plonów rokui: przyszłego; kalendarz 


- popularno-naukowy porzucił przedmiot, przykła- 


dający się dò omamienia; szkoda, że-jeszcze pro- 


-rokuje w ukryciu, bo przy podaniach zmiany ,xię- 


życowćj, przepowiada zmiany powietrza. Pragnie- 


„my, aby'i z tćj.się otrząsł pleśni. 


Gdyby wydawca więcćj był uwzględnił sposób 
oprawiania, który w jego kalendarzu bacbarzyń- 
skim nazwać trzeba, mie mielibyśmy ¿mu nie do 
zarzucenia. i . ' | 

Zdąża za kalendarzem 'astronomiczno-gospo- 
darskim i: wyrównywa mu; w'swem zadaniu, Ja- 
worśskiego. i Ungra kalendarze mie powstydziłyby 
się pomiędzy najlepszemi: zagranicznemi. . I kalen- 
darzowi: popularno-naukowemu także. szczęścia 
Życzy ray, i 

Przystąpimy z kolei doisądzenia kalendarza po- 
pularno-ziemiańskiego. PY 

Znając jego przeszłość, która. nie. była świe- 
tną, "przyznać musimy, że się, dobrze, wywiązuje 
ze swego zadania, „które redakcja tego kalenda- 
rza określa, jako: „postęp powolny, oddalający 
kalendarz popularno-ziemiański corąz bardzićj od 
stanowiska, jakie zajmują niektóre kalendarze, — 
bo redakcja „jest tego przekonania, że szko- 
da papieru i.druku, na ogłaszanie niedorzecz- 
nosci,“ ; ji <A 

Szkoda, <Że:w tym. juź roku nie porzucił jedy- 
néj niedorzeczności, jaką jeszcze. w tym kalenda- 
rzu spotykamy.- Tą jedyną niedorzecznościąsą pro- 
roctwa, asądzimy, że w nim są grzechem większym, 
niż «w kalendatzu astronomiczńo-gospodarskim, 


-który więcćj obrachowany „dla klassy.aświeceń- 


széj, źartującćj itak.po największćj części z pro- 
roctw podobnego . rodzaju, rzadko je.czyta, gdy 
tymczasem publiczność, dla którćj niniejszy obra- 
chowany, ślepo.wierzy w takowe. „bo kalendarz 
takepisześś;, Mamy; niepłonną, nadzieję, że kalen- 
darz popularno-ziemiański. „na. rok 1860, wszelkie 


: U e KZT . + 
-proróctwa porzuci, a przynajmnićj je zamieni na 


domniemywania, oparte na doświadczeniach stu- 
letnich: objawów, meteorologicznych i ztąd wy- 
pływających wnioskach eo, do urodzajów — a:co 
jeszcze Jepićj, , że zamieni te proroctwa w humo- 
rystyczny kalendarz—ktory przynajmnićj ludowi 
naszemu poda materjał do zabawy, objaśniając 
obok tego niedorzeczność.prorokowania kalenda- 
rzy, czemby się prawdziwie, zasłużył ludowi na- 
szemu i całemu narodowi. 
Kalendarz rolniczy  życzylibyśmy także „aby 
był inny; niechajby sobie zaczął od idei jeszcze 
panujących, lecz on włąśnie może, a zatem i po- 
winien poprowadzić lud nasz na; tor nowy, roZ- 
giewać nauki i zasady nowego, racjonalnego, go- 
spodarstwa, objaśnić takowe stylem jasnym i zro- 
zumiałym dla maluczkich w duchu. Powinien zaj- 
mować się nauką przyrody, tłumaczyć niektóre 
jéj objawy wpływające przeważnie na gospodar- 
stwo, podpadające najwyraźniej pod zmysły, a 
przechodząc z tych. widzialnych i namacalnych 


winien, giążką przyredniczo-naukową dla ludu 


wiejskiego. ordożeąg0 ż> 
; mycia gospodarskich podoba nam się: 0- 


„aczkolwiek bylibyśmy woleli. widzióć to samo co 
do mleka krowiego; szlązka praczka; opisanie go- 
spodarstwa. w dobrach Złoty-Potok; o „młynie 
konnym; młocąrnia amerykańska przenośna: je- 
dnokonna; nowe koryto do karmienia świń i rol- 
nietwo u starożytnych. ludów. Rozprawy zaś o 
wybychach wulkanicznych na wyspach Sand: 
wich, o kozie kaszemirskićj, © palmie daktylowój 
w. Saharzę, o stanie rolnictwa w. Turcji, o Szląz- 
kuio maszynie do łapania złodztejów, jak rów- 


-nież —wzmianka-—pośmier(na o. Janie Cigra, nie 


stosowne w kalendarzu jakim jest popularno- 


a my 


- ziemiański ; bylibyśmy woleli 


rady gospodafskie nikomu nie przydatne, do rè- 
szty tylko służyły dla zapełnienia bibuły. 


Gorsży jeśli być może jest ,,Kałendarz ma rok’ 


1859;<jeżeli poprzedzający jest w pewńym rodza- 
ju spekulacją,—acz nie sumienną—xięgarską, ka- 
łentlarz Salzsztejna. 

Płody podobnego rodzaju już przechodzą po- 
zwolenie prassy połskićj. która zapewne w' ża- 
dnym wieku nie górszego nie drukowała. 


duchowego nie daliś 


go chciał, musiał go dotąd poszukiwać zagranicą 


wysyłając zaś pieniądze nasze, ża które zwykle 


sprowadza rzecży nam nieprzyjażńe, obryzgujące 
naszą przeszłość i teraźniejszość żółcią błotein.. 


Myśmy mu dą 
kamień. RW, 

Wszystkie miasta stołeczne w Europie, starają 
się o to, aby, cudzoziemiec znalazł coś w jężyku 


li zamiast pokarmu duchiówego- 


sobem ośwoilibyśmy liczny | 


"własnym drukowanego?w miejseu, my afawet nie! „seawcy proszeni gą, aby.paki-z dziełami swojemi od< 


'matomiast naukę 
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